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Popatrz 

jak miksują! 


Półfinały POP DJ! Przyjdź na party! 


W lipcu i sierpniu najlepsi dj-e walczą w Empikach o tytuł Mistrza. Pełna kultura 

Przyjdź, posłuchaj, zdobądź koszulki i płyty! A potem wjedź na after- 
party! Pytaj o szczegóły w Empikach i na stronie www.popaki.pl 

PÓŁFINAŁY I AFTER PARTY: Gdańsk 13.07; Poznań 15,07, Wrocław 20.07, Lublin 
22.07, Łódź 27.07, Warszawa 29.07, Kraków 10.08, Katowice 11.08, 

FINAŁ W WARSZAWIE: 04.09 

www.idea.pi,www.popaki.pl Łączy Cię z ludźmi 
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MH Kupię brzydką prawdę 



. BytwmwMi^moiwiemMiiytammii 
Świątkowska umówiła się ze mną i moją mniejszą nieco jrrilemiczką na - wywołujące naj¬ 
bardziej pozytywne skojarzenia-„piwo”. Przyszła proinięnnawtowarzyśtwie niemniej po¬ 
ciesznego Dunka Wąsowicza i porwała nas do uroczepnad'- 1 -"'"^-"''^ 
oprócz pysznego browca z sokiem podają też smażoną, rybę. 

cyjny, napój orzeźwiający, rozmówczyni . 

zaufaniem, poza tym - baba - tak jak i 
" dzień naszej uwadz 

d - każdy to wie, a 

-■ uczucie.mobilizującej wszelkie psychiczne bariery grozy, jaką ówprzedmioibudzi, ł 
właśnie zjawisko to nie wystąpiło. W efekcie powstał najbardziej;śżczóry. wywiad, jaki dyk- • 
tafon nagrywał, szczególnie, że letnie procenty rozwiązują język 

Tu następuje skok o kilka dni, kiedy to rezolutne rapęrki z Paresłów wracają do ojczy¬ 
zny po koncercie w Kijowie. Lotnisko, samochód, garaż, po schodkach, strych, komputer, 
mejle „Cześć, tu Bogna, przesyłam wam gotowy materiał. Szkoda, że was me było Tro- 
chę się boję, że posłałam to do druku bez autoryzacji, wjęibrpezę -przeczytaj i powiedz, 
—'■'--‘m Przez nerwy i żyły przepłynęły mi wszelkie żwiązkiorganiczne dostęp- 
gii. Emocje od przerażenia do apatii, od rozpaczy do rozpuku. Ale akcja! 


. , i iakibardzó„nas7 'iAyiu/c*arytcn w/*iadiDii 
mówię ci". Skrzynkę ł>ares!ówzapchały mejle , D/icwcz/ny nic znalem 
'** ...- w lampie, że już pędzę do skie 

szczęście nie widziała, uk . Nie jest źle! 

Kilka dni później znaleźli się poszkodowani, którzy nie przebierając w słowach wypo- 
‘ “• temat wywiadu. Nie spodziewałyśmy się na pewno ogromnych pokładów 
ru ze strony Tedego, ale, o dziwo, krytyczne uwagi miały nawet osoby, któ¬ 
rych byśmy nie podejrzewały. Ale, ach tak, na ich temat też padło gdzieś jakieś, nieokiei- 

. '^-zacją i adiustacją redakcyjną, zdanie. 

' w Lampie ujrzał światło dzienne w tej nietypowej formie, gdyż super dzien- 

postanowiła dokonać eksperymentu i wydrukować ciurkiem słowo w słowo całą 
\ą babską pogawędkę. 

Jie wycięta przekleństw, zająknięć, nie wycięła „póki nie mą Dorę, to ci powiem, . 
, gje zmieniła pokracznych form gramatycznych, me przełożyła języka mówionego 

napisany, nie skróciła wątków, nie zamieniła K,! ~ ~" L '‘ - 

go,-co robi się w każdej poważanej redakcji, a o 


. ....,. ten wezmę akurat na swoje barki. Gdyby.dała - 

ma zrobiłabym wszystko to, co wymieniłam wyżej Z racji wyjazdu zrzekłyśmy się naj- ^ 
x..—. m jy m samym pozwoliłyśmy, zapewne pierwszy i ostat- 


Tede nie czytaj! Ta opowiedziana na boku szeptem anegdota o moim tacie jakimś & 
i isana jako o Tede, to oczywiste kłamstwo\ choć niezamierzone: Uważam, ze tostraszn. 
Sistars nie czytajcie błagam!!!! Pamiętajcie o tym.de tekst spisany bez kontekstu 
mMM-' * — ch" zasadniczo zmienia znaczeniem pbwagę 


tycznie poprawna i zdolniejsza niż Duża Dorota. 

Przeżyłam to i powiem wam, że brzydka czy nie, prawda uwalnia od pjewygodnych 
konwenansów i paradoksalnie jedna ludzi. Ja się już nie boję! 


“"nr !:r Festiujdl 


połączony z zawodami BRcmncc 


pojedynki wystąpią: 

3 . n ■ NONTOPER MIELONKA 
MS. J AZIZI, BROKEN GLASS 


AZIZI, BROKEN GLASS 
SPASIBA BREAKERS i inni. 





FLY 


ZAGRAJĄ 

ABRADAB/KAUBER 44 i GUTEK + Di FEEL-X i DJ BART ]| | |pca 2004 [sobota] 
VIENIO i PELE/MOLESTA EWENEMENT + DJ ROMEK i m nn 

ROBERT D. i REZYDENCI TSP/PROJEKT SCRATCHOFONY Start 11.00, 

im P ref^rotai E ą D pRocEENTE i dj dfc Amfiteatr lu Iłaujie 
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wwwmoro7&com 
dystrybuqa( 22 844 - 74-82 ( 219 ) 
szLKai tfcran na sktepjnoro7acom 

dobrych sklepach oraz siea 
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ber po czterech latach milczenia brzmiał po prostu dosko- 9 
nale. W pewnym momencie zaczęty mnie gonić terminy W 
i już nie było czasu. Wiem jednak na pewno, że przynaj- *- 
mniej jakiś pojedynczy kawałek z Joką powstanie, bo cały * 

„korespondencyjnie” całej płyty, to nie wiem, czy byłoby to faj- 


: |i -: i -1 i to ale ja ogólnie nie zwra- 

_n uwagi na takie rzeczy. Generalnie nie zależało mi na tym, żeby wykorzystywać swoją 

popularność czy zachować medialną ciągłość wydarzeń związanych z Kalibrem. Zależało mi 
przede wszystkim na tym, żebym ja byt z tej płyty zadowolony, bo to jest dla mnie najważ¬ 
niejszy wyznacznik. Byty momenty, w których bardzo zbliżałem się do wydania, ale teraz 

.że jednak wtedy do tego nie doszło, bo z całości materiału odpadły kawałki, 

_.eraz myślę, że nie chciałbym, żeby się ukazały. 

Mówisz o tym, że nie zależało Ci na zachowaniu ciągłości wydarzeń związa¬ 
nych 7. m :gi:2se- :g::g, Kiiłier rófc sic n? ohms :,jmiu _. 

Współtworzyłem Kaliber na ostatniej płycie w dużej części i chcę, żeby ludzie, którzy go 
pamiętają, poprzez okładkę mogli skojarzyć to, sięgnąć po to. Chcę leż, żeby ludzie wie- 
" " że to się nie zakończyło. Jo nie jest do końca Kaliber, ja - tak jak jest to napisane - 



symboli, może utrzymać sie z tej muzyki? 

Nie liczmy już tych lat, che, che... Wiesz, uważam, że skoro kiedyś powiedziało się „a”, 
to trzeba być konsekwentnym. Skoro robię to tyle lat, to teraz nie za bardzo widzę po¬ 
wód, by rzucić to i zacząć robić coś innego, by zarabiać pieniądze. Tu ten czynnik pie¬ 
niędzy musi występować. Jesteśmy profesjonalistami i za swoją pracę musimy otrzy¬ 
mywać wynagrodzenie, uczciwe wynagrodzenie. Da się z tego żyć, jest to moje jedyne 
źródło utrzymania. W tym przypadku gwarantem sukcesu jest utrzymanie ciągłości gra- 

•" 1 .■ Wiadomo, że jak się siedzi na dupie i nic nie robi, to tych pieniędzy nie 

że jakoś da radę - jak by nas jeszcze bardziej wpuścili do telewizji, 




A jaka będzie przyszłość rapu w Polsce, myślisz o tym czasem? 

w oewnym momencie skończy się boom polskiego rapu i pewnie pojawią su.. 

popularne gatunki. Ale myślę, że rap przetrwa. Hip-hop jako kultura, w całej swojej 


olbrzymiej postaci, nigdy nie zostanie do końca zaakceptowany przez popularne media, 
DC i : csi: -j scen :xsc ; naccc yy - ::;vak Gcclyę crcc.e jckicw. gggjccgi 'rrj-ezy. 
ogólnie balangowy tryb życia. Telewizja zasadniczo woli „I love you baby” i tego typu 
farmazony, co widać od lat. Ale część hip-hopu pewnie wejdzie w kanon muzyki popu¬ 
larnej, choć może to być niestety ten hip-hop bardziej ugtadzony, ocenzurowany. Jer* 

:o ccc.cc o'cg nicdvc ; " ic l . 0". niic hyc xycxi:cc. vvs;g. Cl. c :ciccy cobrcu y,c-:c 

sują się w część muzyki popularnej, zawsze znajdą swoich odbiorców. Choć pewnie 
część ich też stracą. 

OK. To teraz powiedz mi na zal.... 

AbradAb to koleś z Baku Baku To Jest Skład i jego płyty warto posłuchać, bo robi dobry 
polski hip-hop. 

Ostatnie słowo? 

Pozdrowienia dla wszystkich słuchaczy polskiego hip-hopu. 
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ONE „Wiedza 

to władza doskonała 
nad prawie każdym” 



- „Rymy Równa si 




kręcaty wszystkie okoliczne t 
że jakakolwiek aktywność rui 


3d zirytowanymi sprzedaw 


awa nie podobała. Mtodzi byli tak 
owa ponad umknięcie w cień wykraczała poz 

uu!Yvyv'y v.:v. lki -i.ji.vl tw.twww w 

ry okazał się później jedną z^egend hip-hopu, eksperymentował właśnie z i 
Nazywał się Kool Herc, a jego instrumentem byty dwa gramofony. To, co roi 
ką przyciągało z i... . . 


Podpatrując 
kańskiej społeczności do polic 

„Criminal I 


się najprostszy, czyli od malowar 
etapie Kris zrozumiał w pełni ogólną niechęć afroame 




. umysł przestępczy kontra 

liter wymalowanych na budynku i zaczął ćw czyć swoje u niejętności rapowe. Potowa 
lat 80., jedno z wielu schron > u 

Productions - zespół, do którego przylgnęła etykieta gangsterskiego i hardcoreowego. 
szy album „Criminal Minded’' wskazywały na to, iż tych dwóch raperów zamierza ser- 

Dopiero brutalne morderstwo Scotta skłoniło KRS’a do zmiany światopoglądu. 
Od 1988 roku do 1992 cztery kolejne aibumy BDP wyznaczały powolną ewolucję - 
od gangstera do prawdziwego nauczyciela, nie demagoga wykrzykującego puste hasła, 

a bardzo racjonalistycznie podchodzącego dc -- J . 

albumów Boogie Down można znaleźć tekst „ 

' '' ' Krisa do zagubionych dzieciaki 


w tyglu metropolii, już nie tylko Stanów Żjedm , _ 

rę można przyrównać do tytułów dwóch płyt - jedna to wydana jeszcze pod szyldem Bo¬ 
ogie Down „Criminal Minded”, druga to mająca premierę w 2002 roku „Spiritual Min- 
ded”. Sam pogłębiając swoją wiedzę stał się żywym przykładem dla własnych tekstów 
i udowodnił, iż rozwinięcie jegc ksywki „Knowledge Reigns Supreme Over Nearly Every- 
one" (czyli „wiedza to władza doskonała nad prawie każdym") to nie jest tylko dopaso¬ 
wanie mądrze wyglądających stów do przypadkowych liter. 

Jhkl - Luv : v ;:T in j v i v i • :awana pożycia KRS nadal pamięta! o 4 ele- 
•Tempie of Hip-Hop,or- 


Choć KRS był jednym z ki; 
szedł ze ścieżki klasycznego hip 


ich utworów (czy to podśpiewując w charakterystyczny sposób, 
/mi ze sceną ragga. Jednym z pi 


płyty puszczają selektaz), który jako pierwszy Jamajc 
drugiej wystąpił w duecie ze Spragga Benzen - char 
jącym do rasizmu i nienawiści, którego występy naje 
)du wyczerpania repertuaru, a przez zadymy pod i na 








Panie, Panowie, jesteśmy świadkiem historycznego zbliżenia! Przez lata nie bar¬ 
dzo wiedziano jak podejść do hip-hopu, byf kukułczym jajem na scenie bez jaj. Okre¬ 
ślano go jako przejściową modę, zajawkę blokersów w pękawkach, a nawet kontynu¬ 
ację disco polo. Dziś okazał się na tyle stabilnym elementem muzycznego krajobrazu, 

nu< - ~ ' - ur _ _ i i i 

zrobili to z szacunku dla raperów i ich producentów czy może raczej po to, by zwrócić 
na siebie uwagę i zdobyć nową publiczność - bo chociaż zespoły spoza Płocka sprze¬ 
dają się gorzej niż parę lat temu, hh wylewa się na nas zewsząd. Motywacje możemy 
tylko odgadywać, ważniejsze jest to, że zrobiono pierwszy krok ku temu, by muzykę 


Liroy Ewenement 

na lo wiele czynników sprzedaż „Ałboorru", mentalność i otwartość ego autora 
coraz lepsza ręka do beatów. Szer/aj na ten lemat na www.slizg.com.o za miesiąc. 

;. n- Cmoyurz ovi.vrs- 

(0. N. A, Kombi), Lilza (Acic Drhkers). Glerns-rii (Blemlers), l.ipa i Śm gie! (Uu 
^jsioTj}? Mika Urbaniak (córka słynnego jazzowego skrzypka i saksoionisiy <tóry gul 

. ■ 

gorz Markowski (Pertekt), Zbigniew Hołdys. Janusz „Yamr a' Iwański; Kayah, Gclden 
-ifc K..ki? Dale na hśc ■: r ,i. /; y< h >,v ulew -sury ve- 

nia i Pelegc, którym wspólne płyty z serii ..Autentyk daty szansę ódoić oc ciężkicljji 
klimatów Molssty i otworzyć się muzycznie. Yien.o: „Działamy ; ak drapieżnik wy¬ 
bieramy ofiarę i osaczamy. N e chodzimy od osoby do osoby, pytając, czy moż^s 
z nami coś nagra. Wierny, czego chcemy i kto ineze być podatny Przeprowadzamy 
selekcję, a potem uderzamy". Hasło „Moleśta” zaczęto być przepiją na głodne 
prawdziwości; ciekawe głosu osiecii salony, kontakty sta'y s ę łatw ejs/s. Ofiar po-; 
^'lowań jest więc sporo: Tomek Lip niski, Andrzej-Srńólik, Kasia „Nówka" Nowicka. 

Kochaj Lipo 

> ' I y .m I , i' ■ - :• ■■■.:! i 

t j i Brygady Kryzys. To gitarzysta, wokalista i kompczyfor;(rown eż muzyki f lmowei). 
który zasłynął dzięki punk rockowi przyprawionemu szczyo‘ą reggae. Dziś uważa . 
ourik za rzecz ~artwą ale kodeks wartości pozo|at|w muzyce -ajważnicjśza jest d a - 
niego szczerość, uczciwość i prawdziwość, poważnie podchodzi dc motywu walki 


&||pięć dc polskie, rzeczywistości i niespokojna rl..sza wiecznego eksperymentato 
ra musiały go. zołizac do twórców Autentyki:” ,.„estem fanem Molesfy razem i osob 
no (...), nie lubię.Fisza, lubię Kaliber, Paictófonikę i prę nnie. znany ci ortodoksyj 
nych ekip" - dek d uje o, cc my :coil śmy na p-zatomie lat 70. i 80., używając 
najbardziej wówczas nośnego meoium, cni ropią'dc<]adme to samo dziś aj, używa 
jąc swojego red m Dlatego jest mi ‘o lak SlFskić acżkolwiez sty isłyczne Lpra 
wiamy różne eati.nk muzyki, ale ter. crossover jes* Jawm dowodem, na'to. że jesłe 
śmy bąrdża.61 s<o sieb.e". l ipiński dograł refre n i gitary w „Każdy chce kochać" 
Dziwny lo numer, Visio ra|lj|j| seacie miesza celne, plastyczne obserwac : e 

cym na niedzielną mszę wokalem'totalnie kr-t ^f jącyn z własnym hezkomoromi- 
sewym wizerunkfem iftwórdo poiechany-i przez mc zwmUa" i Na crugim ,Auien| 
tyku' mamy część drugą, czyli wersję z dedapą nawijką Pfelscra. 

Elektroniczny Wilk 

„Muzyka jest iedna - style. podziały są sztuczne. słuzą’jylko nórrienki.aiiirze" 7na- 
m enic es‘ łez u a powiedz ;Giicia*bym leż iostac oropozycię wypmrLkowa- 
nia kogoś bardzo zdolnego, kio myślftntodziej ode mn e". 7ostal więc upolowany 
pojawień e się na „Autęńty-ru 2” było poszukiwanym nowym coświaeozeriem. 

' ' > ' ' ' I U’'-,: t 

„nie ma te) tradyc.i ciągłości muzycznej. Mrndsze Pokolenia n e szanują starszych 
i vice versa, oc stars cia młodych są estradą, a młodzi cła s-arszych oalanlami, <tó 
rzy rie potrafią grać śpiewać". Widać, że wie. co mówi z jednej śtrc.ny. p-oriuk., 
je zapomnianego p-zez cługi czas wokalistę Krzysztofa Krawczyo. z drugiej pojawia 

■■ V ■■ : "I-. ■ : iv : . : , 

azywa ąt ch świr tny czek tylko Iw ich rzeczy otw .-tu ci cśw er a 
muzycznego”-. Ważne jest równe/ to. że Smolik nie jes* kompozytorem, w ,ego wy- 
oacku sięga się po słowo „procucent". Używa elektronik mun. po te, by^nrec sub-S 
stytut fortepianu tamm kosztem", stosuje sampling. układa na komputerze mie perl 
kusy.no fat< jak rap beatmakeizy i nie irzetia mu -a tym polu niczego tłumaczyć I 
Z klawiszowca W Ików przeistoczy się w najwazneiszą twav pclsk ej muzyk e ek- 

łm Ol.'] :.* .1 ' • > u . i-:. - : ; ." i r 

•' ' : i . : r: l' I ,k r , ni 

la mirswoją nagrodę. „Sen na jaw e" wzdymała' iedna z lariek w Internecie, 
kcrplcrs- luiąc kojące, w,eiowarstwowe kawałki. 









reai. mmwd 

„Ciepłe chilloutowe brzmienia, jakie robi Smolik, bardzo mi się podobają. 
Przy nagrywaniu „Autentyku II” pomyśleliśmy, że warto by było Goś z nim nagrać. 

Z Andrzejem znaliśmy się z imprez, on jest otwarty (...) Przyszedł ze swoim klawi¬ 
szem do studia i nagrał melodyjki. Potem Kaśka Nowicka dograła wokale. Nie chcie¬ 
liśmy takiego typowego „ciepłego” kawałka, Andrzej zrozumiał, o co nam chodzi, 
i myślę, że wyszedł utwór dosyć hardcore'owy” podsumowuje współpracę Pele. 
Trzeba pamiętać o nieco innym obliczu Smolika znanym z dwóch płyt Nosowskiej - 
tam również nie był tak miękki i spokojny jak zazwyczaj. „Ej” jest drapieżne i synte¬ 
tyczne, stonowano je tylko ha refren. Tutaj niespodzianka: Novika wykonuje refren, 
ale i zwrotkę. To głos bez oszałamiającej skali, choć magnetyczny. Wokalistka poru¬ 
sza się zazwyczaj po dźwiękach, na które swoją radiową działalnością wykreowała 
koniunkturę, sprawiając, że pojęcia takie jak Bristol przestały kojarzyć się młodym 
.tylko z zajęciami ZPT. „Ej" jednak nie ma z tym nic wspólnego, również tekstowo jest 
inną bajką: Nie dość, że Kasia śpiewa po polsku, to raperzy wpasowali ją w erotycz- 
-./ ::r:'oM : /: .i górnej ooM" V, M : mi r rmmmam. Zc roić zm :c 

spotkać z nieprzychylną reakcją. Po czym załamał mnie totalnie mój własny chłopak, 
który stwierdził, że to dla nich będzie większym obciachem, że współpracują ze mną, 
„dziewczynką z telewizji”, a nie dla mnie. I nie żałuję" - twierdzi artystka. Mniejsze 
dylematy mieli Cool Kids of Death: „Nagrywając kawałek z Molestą nie mamy nawet 
cienia poczucia zaprzedawania jakiś ideałów. Poza tym fajnie jest kiedy okazuje się, 
że mimo pochodzenia z dwóch rożnych światów muzycznych i chyba nie tylko, bar¬ 
dzo łatwo znajdujemy wspólny język” - tłumaczą, 

Fajne dzieci śmierci i revolty 

Kuba zarzeka się, że hip-hop odbiera „jako jeden z niewielu autentycznych 
przejawów muzyki młodzieżowej”. Nagrany z Vieniem „Hardcore” - drugi singiel 
z ich drugiej płyty, jest do przesady szorstki, brudny i hałaśliwy, niczym sprepa¬ 
rowany argument do odpierania zarzutów o to, że życie CKOD w Lodzi jest za wy¬ 
godne, by odczuwali jakikolwiek hardcore, a ich bunt dyktuje tylko marketing. Na¬ 
wet jeśli, to oba albumy są na tyle mocne i ożywcze, by uciąć dyskusje. Do nich . 
prowokuje raczej Sweet Noise, który długi czas był ciężko, metalowo grającym ze¬ 
społem darzonym szacun 1 '•■: r i i .. z > n . Ml i ■- pi 
natów, dziś zaś jego lider przypomina krzyżówkę Keitha Flinta i Michała Wiśniew¬ 
skiego. Wymienił grupę fanów na. inną, choć liczniejszą. Zdumiewa fuzją 
grafomanii z nieprawdopodobnie naiwnym i napuszonym idealizmem. Fakt, że 
pierwszy singiel promujący ostatnią płytę jest z Peją, drugi zaś z Edytą Górniak da¬ 
je pole do popisu złośliwym, ale oba numery muzycznie są bardzo zgrabne i bar¬ 
dzo przebojowe (Peja zaskakuje nie tylko tym, że ma niższy głos od Edyty - jego 
flow na tle gitar brzmi przedobrzę). „Powiedziałem Peji, że on jak i my teraz jeste- 
r: v ri:-: s/^',cu Ze erzepizi:r v co Ir oo- z r icc/ymy h o-hop z -ocKiirr /.robi 
my to z klasą i będzie to coś wielkiego" - informuje Glaca w tradycyjnie pewny 
siebie sposób. „Jeden taki dzień” jako manifest jest żaden, ale brzmi dobrze 
szMma wyzidca-lz: z ;u. Ze Mzzu.er- ze iez rr '-■iphopoy/e ezceziz skrecze 
Kostka, beat i zwrotki OSTR'a, podkłady LA, Magiery. Oby również je doceniono. .: 

Chłopaki nie plączą 

j e iii I l: Zez z z przemocy, a poza tym to hip-hop jest ok. 
Mówi prawdę, jest muzyką podwórka, nie do końca doskonałą, ale prawdziwą, stąd 
jest mi bliska, to to samo, co punk 20 lat temu, tyle że punk miał swoją antykomer- 
cyjną ideologię” twierdzi Muniek Staszczyk. „Szwagierkolaska” pokazała jego sen¬ 
tyment do miejskiego folkloru, szemranych środowisk, bandyckiego kolorytu ulicy. 
Zipy zaś to pomost między przemysłowym Służewcem a mrocznymi kamienicami 
Śródmieścia Południowego, esencja klimatu Warszawy, postmodernistyczna konty¬ 
nuacja hymnów Grzesiuka i brukowego romansu Tyrmanda. Nic więc dziwnego, że 
„Do Roboty!”, unia lidera L Love, Pona, Fu i Korasa wyszła bardzo naturalnie 
i sprawdza się: kontrolowany chaos beatu podnosi ciśnienie, zawsze daleki od te¬ 
go, co nazywalibyśmy „dobrym wokalem” (ale nadrabiający osobowością i teksta¬ 
mi) Staszczyk pasuje ze swoim wejściem o „robotniczym życiu”, „piciu", i „rzuca- 
niu kamienia z przyzwoleniem”, tradycyjny brak dyscypliny w trzymaniu się tematu 
u Zipery nie przeszkadza. Są jednak członkowie T. Love, których z rapem łączy wię¬ 
cej. Sidney Polak na swoje solo zaprosił Trzeci Wymiar („reprezentanci zajebiście 
trudnego pokręconego flow,*który mnie bardzo kręci") i Pezeta. „Podoba mi się je- 
-:s i , l i : — -_ ii mś nawet kompozytor i tek¬ 
ściarz. Relacja jest blizsza, mz można by myśleć: „Ostatnio trochę mu pomagam, 
bo zaczął studiować dziennikarstwo. Na pierwszym roku miał zrobić wywiad z kimś 
znanym i zrobił wywiad z Muńkiem. Wstydził się w ogóle do Niego zadzwonić (...) 
Jestem dla niego jak dobry wujek, mówię mu - Pamiętaj, rymuj, graj koncerty, ale 
nie zaniedbuj szkoły". Pezet pojawia się w „Radio Warszawa” i hitowym „Otwieram 
wino", którego refren niebezpiecznie pachnie UMC, ale lekko reggae'ujący rytm, 
umiejętnie wykorzystana gitara i staranna wieloplanowa aranżacja odpędza złe sko¬ 
jarzenia. To raczej profesjonalny pop na miarę XXI wieku. 


ną stronę, w Bassisters Orchestra współpracują z indywidualnościami pokroju Ma- 
zolewskiego, Trzaski, Bunia (producent lo-fi). Nazwać tych ludzi awangardą, to. pó- ■ 
wiedzieć za mato - stanowią kastę maniaków, co przeszła przez większość gatun¬ 
ków muzycznych, tworzy więc nowe oddając się improwizacjom. Trzaska, 
kojarzony głównie ze Ścianką, grał z Mazolewskim w grupie Miłość. Przewinął się 
przez, nią Leszek Możdżer, genialny pianista (i autor remiksu Grammatikowego 
„Każdy ma chwile”; żaden element w nim nie współgra i i na żadnym nie można 
się skoncentrować), którym przypomniał się właśnie specyficzną płytą - wrzucił 
do fortepiahuparę przedmiotów, by zmienić jego brzmienie i zagrał na nim moty¬ 
wy z Davisa i Tymańskiego. Liderem zespołu był tenże Tymański, multinstrumen- 
talista, autor powieści „Chłopi 3”, członek bandu Kury (płyta „Polovirus” błysko¬ 
tliwie wyśmiała całą scenę muzyczną), wydawca poniekąd hiphopowego zespołu 
Killa Familia, słynącego z opowieści o jeżdżeniu śmieciarką, Piasku na piasku, 
i skreczy na magnetofonie szpulowym. Miłość zapisała się w historii światowego 
Jazzu dużymi literami, nagrała nawet 2 płyty z cenionym trębaczem Lesterem Bo- 
wie. Życzę tego Bassisters, ostrzegając jednocześnie, że naprawdę nie Wszyscy 
wytrzymają przy ich nagraniach dłużej niż minutę. 


Łatwiejsze w odbiorze jest Lari Fari, przedsięwzięcie Haema, częstochowskie¬ 
go DJ ! a i producenta (Ideo, Ego). Parę lat temu postanowił on zrobić płytę z am¬ 
bitnym r'n'b, napisał teksty, wyszukał wokalistkę, wyprodukował podkłady, skorzy¬ 
sta; z pomocy instrumentalistów i raperow. O samej wcohstce jest juz co napisać. ; 
Pa : i" I !.V - I r j' '■ ’ M.\ 

po czym współpracowała choćby ? Ewą Beiin: Wśród instrumental słów rależy Wy- 
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we potęgi końca lat 70. - lis Break, obaj grali ze Staszkiem Soyką, oba; są 
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jak mów kończony i trabasista", ale orzede wszystkim tytan gitary-pomysł 
,. Lr Mn n u i,; • im: i.. it b •••;, -k f.-n, ?.■"■) 

cjoriainą poezję iwardcwskiegc i Poświątbwsk ej. :en drugi, został przez nterriaij 
tę określony jako „wirtuoz saksofonu o bardzo ciekawym głosie i temperamencie 
stu brazylijskich tancerek samby”, ale to również kompozytorem i aranżer. I cżło- 
nek Voo Voo, formacji Wojciecha Waglewskiego, który o ile nie zaraził fascynacją 
do hiphopu, to na pewno wpoił przyjacielowi jego tolerancję. Tak więc znakomici 
milzycy spotkali się z rymami Pezeta, Dizkreta, Ego, Żywego Srebra. Rezultat był 
dobry, choć niedoceniony. Przygotowano grunt na później. 

Hiphopotopop 

Wszelkie koneksje między reggae a hip-hopem w rodzaju „Zioń” - kawałka 
Dużego Pe i Darka Malejonka (filar kultowego Izraela) znajdziecie warcie parę 
stron obok; O obliczonych na zamieszanie projektach w rodzaju Tede - Kukulska 

Mjuż Ssaliśmy i nie ma się co powtarzać niby na „Notesie" jest Zczisława So¬ 
śnicka, ale tylko wysamplowaria za zgodą. Cc dale;? Kazl< oc.aw a się na Aro, ale 
. : :!' : . m: .• Eul* e 

lir . ' rr. : Z .-.r . . . 

idnak or ; kot u w( r t pow r e i: ęgr jć po ;o ) 

: ■ . M . '"'i dr'' MM 

. o-/, i . ;•' ' 

u Pratehetta: „Zrzynam z prccukcj mojego syna, jak się da. Hip-hop rytmicznie 
. orzmieniówo jest fascynujący i cały czas się zmienia” deklaruje Wag ewski. 
Mówi to z uśmiechem, ale dotarł dc sedna. Coraz więcej osób zaczyna myśleć 
-jak zerżnąć, lub jak s ę podłączyć. W telewizyjnych szopkach Małgorzata Ostrow- 
ska śpiewała cover Warszafskiego leszczu Komt wykonywało song l ibera 
: A -itj i . . „ l 1 J L o' r - '..i' r i Vi 

wicz, Tatiana Okupko z Blue Cate dawno przebąkiwała w tekstach choćby o „ze¬ 
spole co w nazwie dwie czwórki ma”. Po wygraniu eliminacji do Eurowizji, poszła 
zaś z miejsca pogratulować Sistars. Cóż, Smolik stwierdzaj że jego progresywną 
dla Polaków muzykę na zachodzie określono by jako pop. To słowo nacechowa¬ 
ne jest nad Wistą pogardą, tymczasem hip-hop przyczyni! się i będzie przyczy¬ 
niać się coraz mocniej do stworzenia nowoczesnego popu. Dobrzy muzycy będą 
starali się na tym zarobić i z czasem zacznie wychodzić im to lepiej, niż wykre¬ 
owany i wyprodukowany przez czołówkę muzyków sesyjnych Funky Filom Uwol¬ 
nimy się z ery ohrypiących dziadków i babć w skórzanych wdziankach. Na nieko¬ 
mercyjnym biegunie też widać ekspansję - alternatywa i buntownicy 
eksperymentując hh z ciekawości, poeci mieszają się z raperami na slamach, 
występują razem na elitarnych, rautach. 

Jak więc do tego wszystkiego podchodzić? Ostrożniej nieufnie, ależ należy- 



Słonie na sznurowadłach 
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go udział to bardziej .wyziewy z ust”, treści jest jeszcze mniej'niż w kawałku z Ro- 
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Wykorżyslalem krótkie fragmenty wywiadów z Gazety Studenckiej (\lienio i Pe¬ 
le), Muzy (Smolik), www.bmg.pl (Smolik; CKOD), wmi.muzyka.interia.pi (Lipióski), 
www.kbbieWnteria.pl (Novika), www.rockmetal.pl (Sweet-Noise), www.indepęn- 
dent.pl (Sidney Polak) oraz,zapis chata ze strony www.t-loire.art.pl (Muńlek). 



































w następnych numerach Ślizgu... 

MYSTIC CUP Praga OWAL 

Polski Rap: Prawdziwa Historia - kolekcji cią 
CNE rozmawia z Seanem Paulem i DJ em MUGG 

TEKA PETEROCK EVERLAST 

niezwykłe kino JIMA JARMUSCHA (jfyAR 
Wrześniowy numer Ślizgu już 20 sierpnia u Was! 
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MŁODZI AŻ DO ŚMIERCI 



. . . Tr .„. „ TOT Die": Nie „ 

zestarzeję/Wolę pracować od dziewiątej do piątejmizpić, żeby przezyć/Zamierzam po- 

Hard core najlepszym środkiem zaradczym 










^ mŁi Marlen 

b Wayans 

Bóg nam to wybaczy 



j mieliście teraz czytać artykuł o klan 
. „_ v. I czytalibyście, gdyby tylko autor nie byt najbardzie 
. ' v " 

I wszyscy wyglądają podobnie. I wszyscy znają się jak wtasne 



Przed Wami Marlon Wayans! Konkretnych propozycji r 
















































































Crazy BerlinerS 
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GDAŃSK ul. Szafarnia 4, ul. 
ul. Wajdeloty 10 
GDYNIA ul. Świętojańska 1 
WARSZAWA metra Ratusz b< 
Rondo Jazdy Polskiej box 1! 
KATOWICE ul. Stawowa 3 
KRAKÓW ul. Sławkowska 21 
CHRZANÓW ul. Piastowska 
SPRZEDAŻ HURTOWA 032 7 



Battle of the year East Europę 2004, czyli gimnastyka super sportowa. 

W jury zasiedli: Pat, Sancho, Ribo (cała trójka z Niemiec), Floor Killah (Chorwacja) 
oraz Stogo (Polska). Koncerty zagrali: Projektanci, Grammatik, Tede, Mtody beat box 
oraz Afroob (Wielka Brytania). 

Za nami kolejna edycja jakże fejmowej i rozstawionej na cały świat imprezy Bboyowej 

Wiaśnie, imprezy Bboyowej, ale czy aby na pewno? W tym roku, jak i w poprzednim 
do Polski przyjechały same słabostki, jeśli chodzi o zachodni Bboying. Ktoś powie, ale prze¬ 
cież Fresh‘n Attack to zajebista ekipa, która ma wiele sukcesów. Może i ma osiągnięcia i jest 

minacje Battle of the Year, a tak poza tym to niejedna polska ekipa pokonałby ich bez naj¬ 
mniejszego problemu... 

Za to co roku do Polski przyjeżdżają same gwiazdy rapowe i pojawia się czołówka poh 
skiego rapu: dwa lata temu mieliśmy Looptroop, rok temu Soundkail, a teraz do Polski przy¬ 
jechał Afroob. Mieliśmy też znakomitych polskich reprezentantów hip-hopu, jak co roku 
zresr.ą. a -,v :ym :;yii :o: C/ama: k. Yeae era/ znakom ty o'iboxer, k:ó:y pon.szyt cala na ę 
sds-u, trzynastoletni „miody” z Gdańska. Na dekach zagrali „gwiazdorzy" polskiego hip-ho¬ 
pu: Twister i Kostek, którzy i w tym roku mnie rozczarowali, grając w przerwach stabą muzy¬ 
kę - zresztą tak samo grają na zawodach, jest wielu lepszych dj's w naszym kraju, którzy zde¬ 
cydowanie lepiej zagrali na tej imprezie. 

Prowadzącym zawody zostat jak co roku 0. S. T. R, który jest jedynym trafnym wybo¬ 
rem organizatora w dobrzetnuzyków na tę imprezę. Ostry jest świetnym indywidualistą, po¬ 
trafi dobrze improwizować, wypełnia przerwy swoim konkretnym freestyle'em, chociaż cza¬ 
sem gubi się w drobnych kwestiach lecz jest naprawdę spoko. 

ski, które oceniała piątka wyżej przedstawionych sędziów. Każda ekipa miała 6 minut 
na przedstawienie własnego show. Ekipy zostały podzielone na tzw. „bloki” w każdym blo¬ 
ku znajdowały się cztery ekipy, lecz że było siedemnaście grup i w jednym bloku było o jed¬ 
ną ekipę więcej. 

WIIS3. v'S :S3 cos:al się m 3cm T r . czicS rc-zycnac : S:y!owm Spółki Społem k:óra gład¬ 
ko mówiąc, osrała tę imprezę. Ich pokaz to bardzo spokojne show, bez jakichś oszałamiają¬ 
cych numerów, które na pewno przydałby się w tym występie. Muzyka, którą wybrali do show 
była dobra, lekki funk połączony z wstawkami żywszego klimatu, lecz nie zdała egzaminu 

KliwISBchoto^SS/S^tej imprezie fdobrefstrony °to w moTchocIch 

Kolejne dwie ekipy to kolejno Czesi ze Styliqe Infection oraz Słowacy ze Stylique, na¬ 
zwy podobne tak samo jak umiejętności. Oba pokazy na bardzo słabym poziomie, bez ja- 
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nasze miasta jest ai sieci 
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SKATE SHOP Od 1993 

Warszawa, il. Rakowiecka 9. tel. {22) 8191215 
Poznań, ul. Wielka 11. lei. (611 153 29 50 


BONGOHIP-HOP SKLEP 
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wyłączny dystrybutor 
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